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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze- 

niem i przesyłką pocztową. 450 mk. Ceny ogłosoeń: pierwsza strona ża wiersz 

ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 

WIoTBZ nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kromiką i pod telegramami 140 mk, za 

w ertz, Nekrologi po marek 14Q za wiersz, Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 9/, droższe, 


er (Z 


DZIEBNIK POLITYCZAEO 


Czwartek dnia 20 Lipca 1922 roku. 


m O e - 
T r 


r 


Produkt niewoli. 


Tragicznie zmarłyj redaktor „Kurjera 
Poznańskiego” 4. p. Dr. Bolesław Mar- 
chlewski skreślił dla nowozałotonej „Ga- 
aety Bydgoskiej“ artykuł polityczny, któ 
ry nałeży do Jego spuścizny publicysty- 
cznej, jako jeden z najlepszych artykoce 
łów z epoki przesilanio waj. 

Artykuł nosi tytuł „Produkt niewoli*, 
a brzmi on wskróceniu następująco: 

Ostatnie przesilenie uwypukliło znowu 
silniej niż kiedykolwiek ogromną prze- 
paść między obozem t. zw. belwederskim 
a ogromną większością narodowo usposo 
bionego społeczeństwa, 

Rozdźwięk ten głębeki zakłóca od sa 
mego początku powstania państwa pole 
skiego całe nasze życie publiczne, | nie 
ma z pewnością patrioty, któryby sobie 
nie uadał pytania, jakie jest źródło tej 
tragicznej rozterki wewnętrznej. Rzucane 
w gerączce wałki politycznej hasła i za- 
rzuty nie wyjaśniają sprawy. Jnstyakto - 
wnie czujemy całą szkodliwość roboty 
belwederskiej. A 

Różnie by te można okreśslić—w grun 
cie rzeczy tylko 
warunkach ucisku i rozpaczliwege się z 
nim szamotania wyróść mógł ten odrę- 
bny zupełnie, różny od pojęć cywilizacji 
zachodniej typ patrjotyzmu, jaki znajdue= 
jemy u majuczciwszych . przedstawicieli 
Belwederu. W szczególności był to uwisk 
rosyjski, ów straszny, bratslny, demorali- 
zujący, wszelkich form prawnych pozba= 
wiony system przemocy wrogiej caratu, 
który wywoływał prawem kontrastu reak 
cję patrjotyczną uczuciową, eksplezywną, 
nie licząc się w rozpaczliwych swych po 
rywach z żadnemi prawidłami rzeczywi- 
stości morałnej i materjałnej. W warun- 
kach tych życie normalne, praca na dłuż 
szą metę, wysiłek celowy, realnie pomy- 
pa wydawały się tym ludziom niemo- 
żliwe, 

Jako jedyną formę walki uznawali 
konuspirację, za jedyny cel rewolucją. 

Walcząc z systemam rosyjskim, ci sa 


Lista gabinetu 


państwie, żyjemy w warunkach, 


w <goła nienormalnych ` 


mi ludzie nasiąkali siłą rzeczy pierwmiasi- 
kami psyshologji rosyjskiej, bratali się 
z rosyjskimi socjalistami t res olnejonista 
mi 1, specjalizując się w negacji bez. 
wsględnej, coraz bardziej wysbywali się 
pozytywnych enót i siolności, stanowią” 
cych istotę patrjotyzmu zachodniego, Wła 
śnie ci, którzy najgłośniej — i niewątpli. 
wie szczerze—wysuwali basta „aiepodlem 
głoścowe”, którzy każde realne stawia- 
nie kwestji odrzucali z pogardą jako nie- 
godny kompromis, właśnie oni, mimo wo 
li i wiedzy, najbardziej impregnowani 
byli, jeżeli tsk można powiedzieć, wpły- 
wami psychicznymi. niewoli. 

Niestety nawyknienia, zakorzenione od 
lat dziesiątek, nie tak łatwo dadzą się u- 
suDąć. 

Żyjemy joż w własnem, niepodległem 
w któ. 
rych możemy i powinniśmy czerpać hoj- 
nie z*doświadczeń ludów zachodnich. 

Patrjotyzm polski, jeżeli ma być siłą 
twórczą, musi się oprzeć na tych samych 
posytywnych pierwiastksch duszy, na tych 
samysh przesłankach morsiagch, “co pa- 


trjetyzm ludów wólaych. Ty em wia 


dzimy w obozie belwederskim właśnie ty 
powe przejawy tyeh cherobliwych stanów, 
które uazwać można patologją niewoli, 

© wo, de wzgardy niemal posuniete 
nieposzanowanie prawa, ów animusz ry- 
zykanoki, ów radykalay dożtrynerysm, o 
wa literackość koncepcyj politycznych — 
wszystko to jest typowym produktem nie 
woli. Naród n: sz nia wyzdrowieje, dopé- 
ki tego z organizmu swego nie wyrzuci, 
Niepodobna oprzeć racjonalnej polityki w 
państwie niepodległem na psychologicz- 
nych pozostałościach niewoli. 

Dlatego musimy stoczyć walkę saas- 
dniezą o niepodlegią naprawdę duszę 
zbiorową polską. Znistesyć, wyrancić trze 
ba z Polaki produkt niewoli, aby wszech 
stroanie pchaąć naprzód rozwój naszego 
państwa. 


p. Korfantego. 


(Telegram własny „Ktrjera Częst.) 


WARSZAWA, 18.7, Wczoraj o godz. 
9 wiecz. odbyło się posiedzenie przedsta- 
wicieli stronnietw większości na którem 
prezydent ministrów p. Wojciech Korfan- 
ty przedstawił ostntnią listę awego gabi- 
neta. W skład jego wchodzą: Prezydent 
ministrów Wojciech Kerfanty, — Minism 
ter spraw zagranicznych Konstanty Skir- 
munt. — Minister skarbu Jerzy Mishal- 
ski. — Mio. spraw wewnętrznych Dr. 
Waygart. — Min. spraw wojskowych Ka- 
zimierz Sosnkowski. — Min. cświaty Dr, 
Emil Godlewski. — Mia. sprawiedliwości 
Dr. J. Kuecyński (b. wicem. spraw we- 
wnętrznysh). — Mim, robót publisznysh 
inż. Władysław Kuebarski. — Min, rol- 


Wiadomości polityczne, 


Przeciw Le Rond'owi i Ker- 
fantemu. 

Prasa berlińska zamieszeza odeswy 
na rzecz fundaszu górnośląskiego, celem, 
jak twierdzi, utrzymania i rezwoju kul- 
tury niemieckiej ua ©. Sląsku, ©raz or- 
ganizowawie się przesiw irredencie pal- 
skiej. Rówaoeześnie s taką odezwą za- 
mięszcza „Dewisthe Tageszeitung“ koret= 
pondencję z Bytomia, w której obryzgaje 
jadem nienawiści gen. Le Ronds, nie za: 


mictwa Adolf Banski, — Tymer, kierow- 
nik min. kelei wicemin. Dr. Kberhardt. 
-— Tymcez. kier. mia. peczt i telegr. Do- 
browolski. — Minister pracy (Yaeat). — 
Minister zdrowia publicznego Starkiewicz. 

Lista ta zostanie dziś t. j, we środę 
rano przedstawiopa przez premjera p. 
Wojcischa Kerfantego Panu Naczelnike» 
wi Państwa do podpisu. 

WARSZAWA, 19.7, Wesoraj o godz. 
10 i pół wiesz. premjer Kerfanty udał 


R 


stochows 


SPOŁECZNO LITERAOCK! 


stawia „Tageszeitung“ gen. Le Rondowi 
jast te, że gen. Le Rond wykrywa! i koa 
fiakował składy broni niemieckiej, 
Gticerowie polacy mylnie szczą Kor- 
fantego, pisze dziernik tea. międsy jane 
mi, jako ojea „trsech powstań”. Prsynaj- 
mniej przy trsęcierm powstania przysłu»= 
gujs ejsostwe takżo La Rendowi. Czego 
goa. Le Rond nie osiągnął rafinowanie 
wyrosammewanami postanówiepiami plebi- 
ssytu, spodziewa! się esiąguąć zwojem i 
Korfantego trzeciem powstaniem, 


Nieudany strajk powszechny 
w Warszawie. 
Scamne * krsykliwe wezwania pism 


lewisowych, a azczególnie „Robotnika“, 
do ogólnego strajku, de okazania „siły 
na ulicy“, mobilisując milicją PPS, „ped 
rygorem partyjnym“ itp. nie znalazły 
echa, Zdrowy instynkt upołeszeństwa, 
uświadomianię i sumięnie narodowe ri~ 
botnika polskiego odniosły zwycięstwo; 
strajk genoralny nie udał się. Jeszcze 
raz fiasco. na całej linji. Za wywretowemi 
hasłami licjtojącej się z komaaiatami 
PPS. pescła: bardzo ia -llość. robe- 
tników, niegając ta I owdzie tylko tero: 
rewi, 

. l tak: l 

Pracownicy elektrowai stawili się de 
pracy od samego ran», mie shege brać 
udziału w manifsstacjach i strajku, któ- 
ryby psciągaął za Sobą pozbawienie ste- 
ley światła i prądu elektrycznego. Wów” 
czas agitatorzy usiłowali użyc terora i na 
pewień czas udało się im zatrzymać je- 
dną z maszyn. Jednażża zaraz po wyj. 
ścia agitatorów robotniey do pracy pray- 
stąpiii. i 

:W sakiadash- gazowaj warszawskiej do 
pracy mie stawili się tylko robotnicy 
warsstatowi i pracewnicy teshniczai, ra- 
sem około 400 ludsi, 

Od rana sastrajkowali tramwajarze 
warszawsey, Do pracy nie stawili się, 
oprócz pratowmików biurowyca, rebotniey 
remizy, warsztatów, elektrowni tramwa= 


« jów i alażbą wagonów traiawajewych. 


Dowodam, iż nie wssyscy tramwsjarze 
łączą się z obacaym ruehem strajkowym 
jest fakt, że cbeługa wagonów tramwa- 
jewgch z remizy muranewskiej miała 
płerwotnie wagony urachemić i dopiero 
pod groźbą przybyłych azitatorów sdaey- 


Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjig4l, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w, Telegraf „Kurjer—Ozęstochowa*, Telefon 4. Nadesłanych rękopl- 
sów, s wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty lnsty;ucji prywatnych i społecznych pod- 
legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło* 
'szonia od dnia zmiany cen bos uprzedniego sawiadomtenia, 


Damska 4. 500 


Suknia 

Tylko marek 
Można nabyć u 

EMILJI 


Lewinowej | S-ka. 


I! Aleja 40 — iętro frent 
We wszystkich kolorach na każdą 
figurę, za pranie ręczę. Trykotiny we 
wszystkich kolorach oraz kostjumo- 

we wełny. 


Tanie bo w prywatnem mieszkaniu 
asa aan aaaazE 


domala ńię przyłączyć do atrajku. 

Wszyscy pragownicy i robotnicy ka- 
salizscji i wodociągów miejskich, siacji 
filtrów, pomp kanałowysh i rzecznych 
oraz stacji eczyszczania ścieków de pracy 
się stawili. 


Na kolejach ruch był zapełnie nor. — 


malny. Wszyscy pracownicy 
są czynni. 
W mieścia spokój panował zupełay. 


i rokotnicy 


gólnych komisarjatash rarządzono ostre 
iogstowie. Z 
stawiła się tylko obsługa taborn miej- 
skiego. 

O godz. 1 m. 46 na plasu Teatral- 


nym zbierali się rebotnicy grupkami ze 


sztandarami, spokejnie oczskująs przyby= 
cia mówców. | 
Na dwie trybuny wybadewane aa środ 
ku placu Teatralnege, wstąpili sąapowie: 
dsiani przes „Robetnika* mówsy PPS. 
posłewie Daszyński i Barliski. Treść tych 


przemówień da się ująć w słowa nasto- t, 


pujące: 

„Korfaaty jest wrogiem luda. Rząd 
Korfantego doprowadzi pańtwe do ruiny. 
Rząd Korfantego smiersa do oddanie dyk 
tatury w ręce Bmowskiege, co przekaztał- 
eiłoby Polskę ludową i rebotniczą na Pol 
skę burżanzji i szlnekty. De tege dopu- 


robetników miejskiesh nie 


"7 Poliaja otrzymała justrukcje, aby wezels- 
kie objawy ekscesów lub teroru edrazu s 
ukrócić. W związku z tem w  posżcze+- d 


oi 
o 
r 


ścić nie meżemy i wies vasz przeciwko | 


temu protestnje”. 
© gods. 2-sj pochód ruszy! ku Sej. 
wowi. ZE 


NAD POLSKIM MORZEM. 


Półwysep, którege żal opuszczać. — Goście i gospodarze, 


LI. 
JASTARNIA, w lipcu. 
©djeżdżam s Helu. 
Zostawiam za sobą przemiłe domki 
rybackie o przejrzystych wnętrzach, niby 


się do Prazydjam Rady Ministrów, abys domki £ kert, s maleńskiemi, pełoewi kwi 


polecić sporządzenie aktów nominasyjnysh. 
Jednocześnie zawiadomił p. Nacselai- 
ka Państwa, że jutro rano chce przed- 


stawić mu nominację, do podpisu: 
NENA sanassa 
roeminając, rzesz prosta, przy tej sposc- 
bności i o Polakach. Opisując uroczysto- 
ási oddania ezęści niemieckiej G. Sląska 
władzom niemieckim, pisze ten korespon- 
den', iż Niemcy wcale nie żegaaji <en. 
Le Renda przy odjeżdzia, dodając, iś go- 
nerałowi było te z pewneśsią bardzo 
preykre. Kraśląs historję rządów Komisji 
Międzysojuszniczej, twierdzi ten korespon 
dent, iś Angliey i Włosi, którsy z pes 
wnością chcieli wszystkiego dekrego dla 
Niersców, ulegali Le Rondewi, ten zaś 
sprzyjał Polakom, Najcięższy zartut, jaki 


tnących róż i zielemi, ogródkami. Mijamy 
las sosnewy, pachnący i przyświecający 
błękitem saieki. Niema obawy o wypas 
dek kolejówj: psciąg na półwyspie jest 
niezwykle uprzejmy, nią «uożna wprost 
spóźnić aię, ze „znajomymi można nega- 
dać się de weli na stacji i nawet najbar- 
dsiej fiegmatycznej karzę lub krowie nie- 
grozi przejechanie. 

Na stacji w Jastarai ruch i gwar. Zja- 
wia się, zawste wesoły i rosmoWwRY, an- 
tor „Młedego Lsst* p. J. Mertz, bawiący 
tutaj z rodziną. Za dwadzieścia minut jes 
tem w Kuźsiey, ` 

Dzis dowiaduję się nowiuy, która pe- 
ruszyła Khuźnieę: przyjechał goa, Jósef 
Maller z synem i w tewarzystwie swego 
adjutanta na miesięczny pobyt, Na skram 


ju wsi, w rybackim ceglanym domku, ko: 
łe którego pasio się biała koza, zamiesz= 
kał generał nad kechanem polskiem mc- 
rzem. 

Z pomretam do Jastarni jedziemy ża- 
glem całą $romzdką. Nie nie dorówna 
urokowi oscj księżycowej na wodzie, Sta 
ry rysak s synem, którsy nas wiozą rad 
rozmawia. 

Tłomaczy nam, jak się łowi węgorze: 
a jak łososie. Opewisda o strasznych bu- 
rsach, w których gisą rybacy. „I ja to- 
nąłem — mówi — ale Pan Jęzus pray: 
prowadził mnie do brzega”. . 


Niedawno młode towarzystwo tutej- 


sse urrądziia wyciesskę taglówką., Po 
półgodsinnej drodze nadeszła burza i gwał 
toway deszcz. Młody rybak, opgi mary= 
narz s łodzi podwodnej, stał przy żaglu. 
Stadeacik warszawski, w brrworze miej. 
sziege bohatera, zwrócił się dcń z lek- 
seważącem zapyianiem: „No 1 oóż, bę- 
dzie „sztnem*? 

Wesoła twars rybska, ściągnęła się 


Pip. IRA, 5? 
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| | ant 2-ga Aleja 16 (obok mostu kolejowego) Telefon 435. %ę 


Magazyn mój jest zaopatrzony na sezon bieżący w najlepsze ma- 
p terjały, najładniejsze fasony. Ubiory męskie, damskie i dziecinne. 
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EA Ą 
N a Pi 
twardą powaga: „Jeden Bóg wie, czy be- 
dzie szturm“! Tak głąboką wiarę i ssla- 
chetny umysł kryją ciai rybacy i napew- 
no niejeden młoczienieć „uczeny* zaslu- 
żyłby nà podokną naućzkę. Ra: € 


Kronika. 


„Nad rzeką lipa rośnie... 
_ Na letnisku, kędy- grzebywam od ty- 
godnia, tradysyjne noes lipeowe spędzane 


' Bą przez młodzież w sposób całkiem przed 


wojenny tylko ma świeżym powietrzu i, 
broń Boże, nie samotnie, 
_  Btars* spostrzegli, że już od smroku 
zauważyć Się daje brak we wszystkich 
domach okolicznych poważnej liczby mło- 
dych ludzi, przyszym—rzecz szczegÓlna— 
liczba ta w sumie swej zawsze jest pa- 
rzystą, Matematycy nie umieją tego fa- 
ktu wytłumaczyć,  miematematycy zaś 
przypisują ten objaw lipie. 
„ Albowiem „nad rzeką lipa rośnie”... 
Lipa ta cieszy się niesłychanym powo- 
dzeniem ze względu na zapach, który wy 
daja zapach, podnoszący temperaturę mi- 
tości do. stanu wrzenia. W takim stanie 
_ kobieta gotowa jest popełnić jadeo z tych 
szaleństw, które młody mężczyzna z za- 
psałem wita, a stary mile, z szelmowskim 
uśmiechem wspomina. 

„Nad rzeką lipa rośnie*... I kwitnie. 
Młodzi panowie chłoną jej zapach tak 
chciwie, że starych wściekłość ogarnia. 
Niekiedy i stars: panowie gorliwie ob- 
wąchują lipę-jedynaczkę czego zresztą 
małżonki im nie bronią. Nieraz przy li- 
pie staje ogonek. 

_ Skutki lipiej woni są w tym sezonie 
już widoczne. Zaręczyny idą w takim 
tempie, iż matki nie mogą zapamiętać na 
zwisk i atanowisk kandydatów ma zię- 


Pierwszorządny magazyn 


nowości sezenowych !! A d 
ciów. Znawcy utrzymują, że wiele z tych 
zaręczyn skończy się w sposób niezwykły 
bo — ślsbem, 

Melanckaelik, 

Z Rady miejskiej. 

Wobec tego, że posiedzenie Rady miej 
skiej w dą, 17 b, m, nie dosało do skut 
ku, z powodu braka querum, odbędzie się 
ono z tym samym porządkiem dziennym 
w drugim terminie dn. 20 b. m. o godz. 
7 i pół wiecz. i w myśl art. 31 Dekretu 
o Samorządzie miejskim z dn. 4 lutego 
1919 r. i będzie prawomocne beos wsglą- 
du na ileść przybyłych na posiedzenie pp. 
osłenków Rady. 

Porządek obrad zapowiada: wniosek 
Magistratu z projektem kencosji na Ela- 
ktrownię. 


Poseł Zagórski a rekotnicy czę- 
stochowsey. 


Stanowisko, zajęte przez posła Zagór 
skiego w Sejmie i jego ustąpienie z NPR 
wytworzyłe sytuacje, iź część robotników 
w fabrykach częstochowskiek wypowie- 
działa się przeciw Zsgórskiema. Robotni- 
cy zaś zatrudnieni w fabryce B. Nastka 
na Rażowie zgrupowani w NPR. popie 
rają sianowisko posła Zagórskiego. 

Z sądów. Sędzią śledczym | rewi- 
ru m. Częstochowy mianowany został p. 
Michałewski. ; 

— Sędzia śledczy II rewira p. Miller 


korzysta z urlopu. Zastępuje go p. Stan. 


kiewier. 

Z kolonji letnich w Zagó- 
rzu. Zarząd Kolonji Letnieh zawiada 
mia zs pośrednictwem „Karjera“ rodzie 
ców dzieci, która wyjechały de Zagórza, 
ià dn. 20 b.m. draga partja dzieci wysła 
na do Zagórza, wraca do domów. 

Uprasza się tedy rodziców o sgłosze- 


nie się do biura PAKPD. ul, Kościuszki 
9, o godz. lej po poł, celem pewitania 
wracających dzieci, 


Sytuacja wśród robotników 
przemysłu jutewego. 
Pierwszy zatarg. 

Jak się dowiadujemy, przewleksjące 
się pertraktacje pomiędzy rebotnikami za 
tradnionymi w przemyśle jutowym a wła 
ścicielami fabryk zmusiły wszystkie Zw. 
Zawodowe do porzucenia pośrednictwa w 
tej skcji, 

„Sprawą polepszenia bytu robotników 
sajmują się obecnie sami robotnicy. Na- 
tle tym powstał wczoraj satarg w fabry 
ce „Częstechowianka”*. 

Robotnicy domagają się, aby zarobek 
ich wyrównać z xarobkiem robotników za 


~ trudnienych w przemyśle wełnianym i ba 


wełnianym. 

W sprawie 
polieja. 

Deszcz a strajk wezoraj- 
szy. Jak wiadomo, na wtorek 18 b. m. 
PPS. i NPR. zapewiedsiały strajk powaze 
chny, jako protest przeow Korfantemu. 
W sprawie tej odbył się w fabryce 
Motte'ów wiec, na którym: przemawiali 
pp. poseł Piekarski (NPR) i Fijałkowski 
(PPS). 
Wshwalono również wo wtorek d. 18 
b. m. ogłosić strajk w fabrykach często- 
chowskich. 

Strajk zapowiedziany został na godz. 
3 po poł., poczerz wyruszyć miał pochód, 
Jednakże s powodu deszcza strajk i po- 
chód zostały edłożene, 

Nowe pekłady rudy żela- 
znej. W pow. częstochowskim w kilku 
wsiach, jak np. Ługi — Radły, Praszczyń- 
ski, Koski, Podłęte, Panki, Bór Zapilski, 
Gelce Duże, Kaleje i innych wykryto w 
ostatnieh czasach nowe pokłady rudy że- 
laznej. Pokładów tych szukano bądź imie 
niem przemysłowca Jana Langnera bądź 
imieniem Tow. sosnewieckich fabryk rar 
i żelaza, Tereny powyższe pedlegają 
kompetencji Wrzędu, Górniczego w Cię- 
stochowie, l 

Wielki spadek Gen zboża. 
Bzieaniki lwowskie donoszą: w ostatnieh 
dniach w Małopolsce wschodniej nastąpi 
ła gwałtowna zniżka cen zboża. Cena 


zatargu  interwezjowała 


worza żyta, który ostatnio kosztował 20 


tys. mk., spadła aa 14 tys. mk. Także 
ceny innego zboża spadły przeciętnie o 
80 proe. 


Krawiec damski 


ll-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 
Ceny przystępnel 
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XI ZAPOWIEDŹ! 


-Nie kupuj przedtem 
dopóki sią nie przekonasz, że 
najtaniej i najlepiej 
| nabyć możesz konfe- 
kcjedamską i męską 


H. SIELCER | S-ka 


"I Aleja Nr. m — Telefon 149. 


gdzie na składzie znajdziesz 
bogaty wybór ubrań męskich 
od 18.060 do 45.000 mk., palt męskich od mk. 
18.000 do 35.000, palt damsmich od 10,000 do 
50.000, kostjumów damskica 0d 30.000 do 
: 60.000 marek, 


- Przyczyną spadku sen są żniws, oraz 
naogół piękne urodzaje. Ponadto okoli- 
czność następująca: w obawie ciężkiego 
przednówku zaczął rząd polski skupywać 
z wiosną duże zapasy sboża, wskutek 
czego ceny poszły w górę. ©becnie zaś 
rząd nie tylko już nie zakupuje, ale naa 
wet wyprsedaje nagromadzone zapasy. 

/Hurtowniey zbożowi również zaprze- 
stali magazynować zboże. Wobec tego w 
najbliższym czasie powinna stanieć mąka 
i chleb,; 

Kto okrada pasażerów 

w podróży? 

Coraz częściej słyszymy o okradaniu 
pedróżnych w wagonach na dość znaczne, 
sumy. 

Władze kolejowe jednak 1achowują sią 


` tak biernie, jakgdyby to do nich nie na" 


leżało. 

Kradzieże te popełniają ludzie prowa- 
dzący handel w wagenacb. Przenosząc 
się s przedziała de przedzału, przegląda- 
ją oni walizki, leżące na półkach i okiem 
znawców taksują ich zawarlość. Nocą, 
kiedy sen apak. podróżnych, handlarze 
nie przestają mysskować po wagonach, 
a upastrsywszy odpowiednią chwilę, ściąg” 
gają walizki i z tym łupem nikną w mro= 
kach nocy. 

W ten sposób dekonane niedawno b. 
wiele kradzieży. 

Ozas, aby dyrekcje kolejowe zabroni - 
ły hanglu w wagonach. Wtedy kradzieże 
zmniejszą się niewątpliwie. 


= więc atebyś się dowiedziała nareszcie. ści, guiewałby się srodze. Nie pozwala on ażeby kro= 


z i 4, 
111. 
Lay Jakóba Garang sprawiły przykrość Joannie, 
— Zssmuciłam cię — rzekła łegodsie — wyzna- 
jąc prawdę. Przykrość mi sprawia twoje cierpienie, su- 
mienie moje jednakże, moją uczeiwość nakazywały mi 
być szczerą w tym wzgiądzie. — Nie myśl więcej o 
mnie jaż... proszę! 
— Nie myśleć o tobie! -— zawołał Gtarand. 
-- Takntrzeba. : 
— AM jeśli nie będę mógł tego zezypić? 
— Możemy wszystko, co chcemy. — Od chwili o- 
- becnej żądam tego, błanam; cię o to, nie powtarzaj 
mi więcej wyrazów, których słuchać nie powinnam, nie 
- mogę! 
— Sowia mnie więc nawet nadziei? 
— Tak, 
— Zsmykasz przyszłość przedemuą? 
— Wbrew mej woli uczynić to jestem zmastona, 
— J aano! — zawołał Jakób gwałtownie, shwy» 
tając rękę pani Fertier — może pogardzasz mną dle- 
tego, że jestem prostym robotnikiem, mającym <a ca- 
ły majątek jedynie swą pensję? Gdybym jednak zosteł 
oko pa bardzo bogatym, czy przyjęłabyś mnie wów- 
czas 
| ~— Nie mów tsk do mnie -- wyjąknęła młoda 
kobieta, usiłując vyswobodsić swą rękę z jego dłori. 
Przerażasz mnie! j 
Jakób mówił dalej: 
— (drzuc łabyś bogactwo dla siebie i swoich 
dzieci? 
— Och! milez,.. przez Boga! | 
— Nie! milczeć nie będę... nie! — Nie rozamiesz 
mbie.. Nie pojmujesz jak kocham ciebie! — Trzeba 


— Wmielbiam cię od pięciu lat... od pierwszego 
daie, w którym cię ojrzałem.., I x miesiąca na miesiąc 
z tygodnia ma tydzień, z dnia na dzień, namiętność ta 
wzrastała we mnie! Pedesas gdy Piotr żył, sachowy- 
wałem milczenie, — Nasywał mnie oa swoim przyja- 
cielem, żona więc jego była świętością dla mnie. — 
Lecę umsrł... jesteś teras wolną, Dlacsegożbym miał 
więę mailczeć,.. dlaczego nie ogźosić światu mojego 
szesęścia? — Tem szczęściem dla mnie, Joanze, ty je- 
steś! — Przeznaczenie wskazuje, ie będziesz moją prę 
dziej, szy później, Nie walcz przesiwko niemu, a uczy- 
nię cię najszezęśliwszą s kobiet! — | uniósłszy do ast 
jej rękę którą trzymał w dieni, okrył ją gorącemi, na: 
miętnemi pocałunkąmi. 

Joanna oofnęła się gwałtownie. 

— Pan traeisz rorum — szepnęła. 

— (tyż to z mojej winy? 

— Zapominasz o przynależnym dla minie szacunku. 

— Niesh mnie Bóg zachowa! — Mam dla ciebie 
tyle szaeunku, ile prsywiązania. 

Podezas gdy się toczfła między ebojgiem ta prze- 
rywans, gorzączkowa rozmowa, Juraś zaprzestawszy 
bawić się pa geśsińco, podazedł ku matee. 

— Mamo, wracajmy — rzekł — nudzę się; ehodź 
z nami panie Jakóbie i bierąc rękę nadsorcy, Wszyscy 
razem udali się w drogę. Szli przez czas jakiś, alo mó 
wiąc do siebie słowa. Jakòb był penurym. 

— Daj mi pani to naczynie — rsekł nagle — po. 
niosę ei je. c P 

— Bziękuję; już prawie w domu jestośmy, sresz. 
tą to nie ciężkie, estery litry nafty. i 

Garand z gestem zdamienia zapylał: 

— Jakto... pani używasz do oświetlenia mieśzkaa 
nia nafty? 

— Tak, bo to mniej kosztuje, a pan wiesz, że 


światło musi się palić przes calą neg w mojej siancyjce. 


— Ależ na Boga, to niebezpieczne... nefta,. Gdym 
by pau Labrone dowiedział się e tej twojej oszezędn>- 


r 


pla nafty znajdowała się wewnątrz fabryki, 
— Nie wiedziałam o tem, odparła z niepokojem 
Joanna. > 

= = A więc strzeż się pani prynoypala, skoro w 
gniew wpadaie, na nic nie zważa... 

— Od jutra bądę używała zwykłego oleju do o- 
świetlenia, nie ehciałabym rosgniewać paaa Labrone, 

Przybyli do fabryki, której wysokie ceglane ko- 
miny wystające po nad dachami warsztatów, rzucały w 
powietrze wielkie kłęby dymu. Drzwi były zamknięte. 
Joaana podeszła chcąc zastukać, 

— Jedno słowo — rzekł zatrzymując ją Jakób. 

— (óż takiego? 

— Nie oznaczaj mi cząsu, będę czekał tak dłago 
ile zechcesz, lecz pozwó| mi mieć nadzieją, Zgadzasz 
się na to, wszak prawda? 

Nie, panie Jakóbie, 

— Jakte... i tego mi nawet odmawiasz? — zawo- 
łał Garaud z wściekłością udersając nogą o zidmię. 

Młoda kobieta przestraszona nagłą zmianą jego 
fizjogaomji, i gwałtowneścią dźwięczącą w głosie jego, 
szybke ku drzwiom pobiegła. Jakób sastąpił jej dregę. 

— Nie przyprowadzaj mnie do ostateczneśsi — 
szepnął, zaciskająe zęby, — nie pogrążaj w rozpaczy... 
ostrzegam! > 

Joanna by pozbyć się napastoika, którego obae 
wiać się poczynała, szepnęła z cicha. 

— Później... później.. zobaszymy, 

— Na sorjo to mówisz? 

— Tak... 

Oblisze Jakóba rozjaśniło się oks mgnieniu; znikł 
z niege wyraz dzikości. 

* — Ach! — wyrzekł, edetchnąwszy głęboko—etóż 
dobre słowe, potrzebewsłem go bardzo.. @no mnie o- 
rzeźwi, Wróci mi odwagę i siłę. — Dziękuję! 

Młoda kobieta zastukała, -- Drzwi się otwarły. 


(d. e. n.) 
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Wzory nie do naśładowania. K2- 
mtły ściekowe miejskie pomiędzy demem 
wielkiego księcia » posesją magistracką 
przy ul. Kośeiuszki zostały do tego sto- 
pnia zanieczyszczone, że wcale nie wpu» 
szczają wody. Wskatek tego podczas o- 
statnich deszczów cała ulica była zupeł- 
nie zalana wodą, tak, że ani przejść ani 


przejechać nie było meżna, Zdarza się to. 


po każnym deszcze, Smutne jest to, że 
podobne nieporządki dają się zauważyć 
właśnie przy posesjach magistrackiek i 
państwowych, które choćby tylko dla przy 
kładu właścicielom nierachemośsi pry- 
watnych powinny być utrsymane w po: 
rządku. 


Aresztowanie niebezpiecznego 
świątokradcy, 


Dopuścił się on szeregu kra- 
dzieży. 

W osłatnich ezasach w kieleckiem i 
piotrkowskiem zostało okradsionych kilka 
kościołów. Kradziaży dokonywano swykle 
w nocy, Złodziej dostawał nię de kościo- 
ła za dnia, ukrywał się w aocy kościół 
okradał, poczem wybijał okno i po snu- 
rze spuszczał sią na ziemię, Przeważnie 
wykrądane były wota, 

Z dochodzeń policyjaych wynikało, że 
kradzieży tych dokonywała przeważnie je 
dna rekes, świadczyły O tem metedy, ste 
sowane przez złodzieja. 

Nareszcie w tych dniach w Piotrko- 
wie nad ranem około godziny 8€j prze- 
chodził patrol policyjny i zauważył, że po 
murze kościoła farnego spuszezał sią ja- 
kiś człowiek po Sznurze na ziemię. 

Patrol matychmiast podbiegł do złodzie 
ja i zatrzymał go. Złodziejem okatał się 
Josek Weinberg, znany policji świętokrad 
ca, który już odsiadywał wyroki za okra 
danie kościołów. Weinberg jest stałym 
“ mieszkańcem Częstochowy. 

Ponieważ przedtem okradzione zosta- 
ły dwa kościoły w Kielcach, po areszto- 
waniu Weinberga wszczęto w tym kierun 
ku dochodzenie i ekazsłe się, że on wła- 
Śnie jest sprawcą tych kradzieży, 

Okradł on w Kielcach kościół św. Jó 
żefa, następnie katedrę. $kradziene wota 
i puszki sprzedawał jubilerom Szpiro w 
Chmielniku, ojcu i synowi. Obaj też so- 
stali aresztowani. 

Podczas rewizji znaleziono u nich 
wiele przedmiotów skradzionych w kościo 
„Jach, które odebrann. Ponieważ obie kra 

dzieże kieleckie oceniono na sumę 4 milj 
mk., jubilerzy zostali zwelnieni przez sę. 
dziego śledczego za kaucją 4 miljonów 
marek. 

Z kina „„Mowege'. Dyrekcja 
kino-teztru „Nowego“, widrąc, jak wiel- 
kim powodzeniem cieszył się ostatnie de- 


monstrowany dramat historyczny „Krói 
Ahaswer*, postarała się o sprowadzenie 
mianowicie 


obo cut samego typu, 
demonstrowany będzie arh oa film hi- 
storyczny p. t. „Król Edyp*. Wkrótee 
więc zuowu nasza publiczność będzie mo- 
gła zachwycać się ebrazem wyróżniają- 
cym się nietylko siekawą intrygą, opartą 
na starożytnych stosunkach greskioh, ale 
_. di wykwintną wystawą, dekeracją, grą i 
wykonaniem, Jadnecześnie wyświetlany 
będzie film, przedstawiający -przebieg 
XII Kougresu sjonistycznego w Karls. 
badzie. 

Po deszezu. Daięii aaa de- 
szczom widoki na urodzaj jarzyn żnae%ż» 
nic się poprawiły. 

Również ziemniaki, którym dłagotrwa 
ła susza groziła zagładą zóstały urato- 
wane. 

Jednakże, wobec rozpoczętych a na- 
wet tu i owdzie już ukeńcronych. żniw, 
zbyt długie trwanie deszezów byłoby 
szkodliwe dla rolmictwa, nieoprzątniąte 
bowiem a'zżęte zboże nie wytrzymałoby 
nadmiaru wilgoci. 

Systematyczna kradzieź w 
młynie. Areaztowano Jana Krzywdę i 
Jana Wawrzyniaka, sam. we wsi Ostro- 
wy, gm, Dźbów, którzy pracując w mły” 
nie, od dłuższego czasu uprawiali syste- 
matyczną kradzież mąki na szkodę Ka" 
zimierza Kisera, zam. W „tejże wsi, 

Smiepé od pioruna. 

We wsi Kołaczkowice, została zabita 
od pioruna przy paseniu bydła, Franeisz: 
ka Wawrzyniak, zam. w tejże wsi. 

PeżaĘ lasu. 

Wskutek podłożenia ognie, pod mro- 
wisko w lesie, przez pasących bydło Sta- 
nisława Bajora i Józefa Szymczyke, zam, 


/ 


„Kurjer Częstochowski” 20 Livca 1922 r. 
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SUBSKRYPCJA 
POLSKA CENTRALA HANDLOWA 


Sp. Akc. w Warszawie 


podnosi kawitać akcyjny z 20.000.000 Mk. 


drogą wypuszczenia [ll emisji t. j. 60.000 sztuk akcji. 
Zapisy na akcje III emisji przyjmuje, pobiera wpłaty i udziela wszelkich informacji === 


BANK HANDLOWY w WARSZAWIE ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE, 
| Giro GG rad 


we wai Mokrzesza, gin. Wancerzów, spa- 
liło się około półtórej mergi lasu, Dosko- 
gi” prowadzi się. 

sm. priorryka spokoju: Za 
Snee. spozoju publicznego sOstali po: 
ciągniąci do odpewiedzialności Istasl Pre 


perlicki, zam. prsy ul. Warszawskiej nr. 


57 i Dawid Ghłopak, zam, przy ul. Sena 
torakiej nr. 26, 
Piorun komntużźjował 
3 osoby. 

Ws wsi Kopalaia, gm. Dźbów, udersył 
piorun w stodołą gospodarza Marcina Blu- 
kacaa, prąd pioruna komtuzjował w mies: 
kaniu wymieniosego żonę jego, córkę i 
syna, Pe udziejenin lekarskiej pomocy, 
kontnzjowanycb posestawieno na miejscu. 

Topielec. We wsi Rząsawy, gm. 
Rędziny, utopił sią jednoroczny chłopiec 
Józef Nocoń, zam, w tejże wsi. 


Aresztowanie matki- mer derczyni. 

Coraz częściej kroniki pelicyjne aotu- 
ją e zamordowanych lub podrzacosych no 
worodkash. 

W niedzielnym numerze „Kurjera* do 
nieśliśmy o znalezionych zwiekach nowo 
rodka w ustępie domu nr, 35 przy ulisy 
św. Rocha. 

Zawiadomiena o zbrodniczym czynie 
policja wszczęła energieznie poszukiwania 
rezuliatem sgis było aresztowanie 
sprawczyni 

Jak sią okazało, występną matką jest 
Ewa Figsał, zam. przy u). św. Rocha nr. 
87. F. zeatała arezstowana, a sprawę 
skierowano de sędziego śledczego I rew. 
w Częstochowie. 


Mąż dwuch żon. 

Jadwiga Boresuk, zam. w Łodzi przy 
ul. Wolborskiej 25, sameldowała polisji o 
dwnżeństwie jej męża Adama Boreruks, 
zam. w Częstochowie przy ul. Warszaw: 
skiej nr. 39. . 

Dzieci siną! Marjaana Przybylska, 
zam. przy u). Stradomtkiej nr. 8, samsl- 
dowała policji o zaginięcia w dnia 15 ym 
bm. jej dwuch córek 11l-letaiej Stefanji i 
12-letniej Stanisławy. Doskedzenie pro: 
wadzi się. 


Powietrza... ałeńca,.. wody... 

Najnowsze badania medyczne dążą do 
zastosowania tej metody leczenia, która 
pozyskuje coraz te szersze kręgi zwelen- 
ników. Mieszkańcy miast powiani prze” 
dewszystkiem przebywać na świeżem po- 
wietrzu i dużo chodzić. Tymozasem sły- 
szymy utyskiwania na prędkie zmęczenie, 
esege możsa uniknąć, ROsząc obtasy 

„Pilma”, które ezyniąc krsk elastyczaym 
spowedują. że ciało ludzkie jest lekkism, 
nie ulega tak silaemu wstrzącowi, a pre- 
to nie męssy się zbyt prędko. 


Zdaleka i zbliska, 


p na a n „a 

—Chłepski dramat miłosny. 
Miesskaniec wsi Baresąca, powiatu mińsko 
mazowieckiego, Franciszek Kaczmarski, 
zakochał się w  Stefamii Florezak, roz- 
wódee, mieszkanea wsi Chmielów. 

Choć miłesć ta była bəs wsajemneści, 
Kaczmarski postanowił za wszelką cenę 
Sdwbyé soree Fiorczakowej. 

W ubiegły piątek umówił się on ze 
swym znajomym Antonim Chmielewskim, 


s 


by urządsić u tege ostatniego zabawę i 
poprosić na nią Fleresakową, F. na za- 
bawę tę przybyła, ale na wszelkie afekta 
Kaczmarskiego odpowiadała wymijająco. 
Nie pomogła i wódka. Flerczakowa wre= 
szeze wyraźnie oświadczyła, źe z zamia* 
rów jego nic nie będzie. 


Zrozpaczony Kaczmarski wydobył re- 


wolwer i trzema strzałami położył Fior-. 


czakową trupem na miejsea, poczem jedem 
strzał skierował sobie w usta, mie sabil 
się jednak, a wyrwał sobie tylke szczęką. 
Odwiezieno go do szpitala w Mińska Ma 


zowieckim. 
10CM 
Lekarz-Deńtysta 


St Parczyński 


przyjmuje od 1o—1 i od 3—7 wiecz 


Ul Dąbrowskiego M 11. 
Lekarz dentysta 


Michał Grejniec 


ul. Panny Marii (1 Aleja) X 10, 
Przyjm je codziennie od 9- e] rano do 1 po poł 
od 2—7 wiecz, Telefon 250. 


Zródło Polskie 
Jana Radziejewskiego 


Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego. 
poleca towary Daia, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochawianka* po- cenach fabrycznych, go- 
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch. 
Najlepsze Źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres! 
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Pierwszorzędny 
Zakład Krawiścki 
Kazimierza Lebka 


ul. Krakowska N 32 


oo 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wcho- 
dzące podług najnowszych 
żŻurnali. 
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Ważne dla Panów! 


W firmie 


1 Aleja 14 (dom p. Frankego) 


rozpoczęła się wyprzedaż kortów mę- 
skich na garnitury, spodnie i palta 
po cenach najniższych. 


Świeżo nadeszły na sezon le- 
tni: zefiry , kretony. satyny, muśliny, 
batysty, etaminy we wszystkich ko- 
lorach i deseniach. Wielki wybór je- 

dwabin i trykotin, 


„Bławat'i 


“F ważne DLA PA DLA PAŃ i 


2 
zj Baczność! 
j= MAGAZYN 

z) F. RUSSOGKIEJ 


Poleca „rd Sezon letni Batysty 


Etaminy, Satyny tureckie na 
m podszewki adamaszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto- 
m] ny, Frotee, wełniane mu- 
ra szliny. Ostatnia No- 
wość. W wielkim HURT: 
wyborze firanki, ; 
2 osy bor i DETALI 
obrusy, koł 
dry, kapy. 


ita 
BACZNOŚSCII 


Również roboty ręczne aklad rysowniczy, 


Każdy Oszczędza 


kto stale robi swo zakupy u 


J. RZĄSIŃSKIEGO 
w Częstochowie Kościuszki 19 a 
poleca: trykotiny, jedwabie gładkie i de- 
seniowe, wszelkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-su-cza i alpaga marynarko- 
wa, korty, materjały roletowe, płaszcze l 
ręczniki kąpielowe oraz inne sezo- 
nowe nowości, 


Każdy się może przekonać! 


o..l-Hrekoaochoodedcj 
Przekonać się każdy może! 


że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 


Kornberg | S$zumacher 


w Częstochowie 1 Aleja N 11 
w podwórzu parter vis-a-vis łramy 
nabyć można w wielkim wy- 
borze po najtańszych cenach 
Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płócienka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 
oraz białe płótna wszelkich firm 
po cenach fabrycznych! 


Najuporczywszy 


Ból głowy imigrenę 
usuwają proszki z kogutkięm 

s „MIGRENO RERWGSIN' 
Sprzedają wszystkie apteki i składy 


apteczae. ” 

młody pies wilczek. Nie: 
Za ginąt prawy nabywca ścigany 
będzie giną Adres J. Rozenewajg. Koś- 
ciuszki Nr 3, Odprowadzić za wynagrodzeniem, 


TEATR 


ODEON 


ul, Panny Marji M 27. 
Å= 


Program od niedzieli dn. 16 go 
do czwartku dn. 20 Lipca b.r. 


| OOO I PAUZA 
TEATR Najpotężniejszy amerykański serjewy obraz wytwórni „Universal Film Manufacturing Co L-td" w New.Jorku 


PARYSKI 


ul. Panny Marji- 19. 


Program od poniedziałku 17 
lipca i dni nastepnych. 


KM „NOWY“ 


„ poniedziałku 24 włącznie. 


W 
Program od czwartku 20 do | ko | ol dyp 


z 79000 


na jg mę na całą damską 
cale Drane ii 
4 AOUE maA | su k m i ę 


można nabyć w znanej firmie 


- - ska 
J. Dawidowicz: S-* 
i Aleja 7. Tel. 74. 
Tamże nabyć moźna korty, bostony, 
szawioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna, 


DOKTOR 


PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 —7 po poł. 
, Panie od 12 — 1 w południe, 


(T SZEW EA, 
[ Ciekawa nowina dla wszystkich! 


| Niniejszym podaję do wiadomości $z. 

 Klijenteii m. Częstochowy 1 okolicy, iż 

został otworzony Magazyn Obuwia 
pod firm 


M. BERMANA 


1 Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona. 
Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t, je prumelki, la- 
kierki, płócienne jak rownież męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko- 
nywam w ciągu 48 godzin, 
Uwaga! Ceny kenkurencyjne, 


sj 


iż w nowym magazy- 
nie obuwia przy ulicy 


Krakowskiej Nè 5 p f 
CHAIM LUSTIGER. 
|. PREJZEROWIGZ. 


nabywać można wszelkiego rodzaju 
obuwie męskie, damskie i dziecięce 
po przystępnych cenach, Przyjmuje i 
się też obstalunki, które są wykony- 
wane w przeciągu 48 godzin. l 
Uważać na adres 


/,Krakewaka Ni 5. | 


Redaktor i Wydawoa: Adam Paciorkawski, 


sensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p. t. 


_ Niebywale interesujący dla wszystkich film starożytnej Gre- 


rd i Zaciekawienie wzbudza: życie i intrygi na dworze starożyt 
Dla dzieci i młedzieży dozwolone, nego monarchy, świątynie i słynna wyrocznia delficka. 


Z powoau wielkich kosztów dzierżawy obu obrazów, ceny miejsc podwyższone. 


Za 3:000 Me. 


„Kurjer Częstochowski” 20 Lipca 1922 


OEF- Dziś! ULVBENICA PUBLICZNOŚCI! UROCZA i NIEZRÓWNANA Dziś! 
d Z O O O Z Z Z ZOZ ZEW OOOO OOO OOOO DO A ê 


@ 
Wystąpi w swej ostatniej kreacji p. t. Z 0 N A 


Wstrząsający dramat życiowy w G-ciu aktach. 


o b u Hrabia —Kasztelan zamku, —Jego źona.— Nora ich wnuczka. 
so y: Młody malarz. — Stary malarz. - Antykwarjusz. — 


W roli NORY: HEMNY PORTER. — W roli hrabiego: ALBERT BASSERMAN. 


J) 
MY 5-ta Serja w 


W MOCY WROGÓW . 


W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie MARJA WALCAMP. 
Dla młodzieży dozwolone. ANONS: Wkrótce demonstrowana będzie 6-ta serja „Czeraonej Rękawiczki" (dokończenie) pt. GARDZIEL ŚMIERCI. 


cji oparty na historji krola Teb, Edypa. 


Podatek od wzbogacenia się. 


W myśl ustawy z dnia 31 marca 1922 r. (Dz. W. R. P. Nr. 30 poz, 238) mają osoby. 
obowiązane do zapłacenia podatku od wzbogacenia się z powodu od płatnego nabycia nie- 
ruchomości, (z wyjątkiem tylko płatników, nalezących do kategorji właścicieli gruntów o ob- 
szarze do 43 ha) przesłać Izbie Skarbowej najpóźniej w dniu 20 sterpnia 1922 r, szczegółowe 
obliczęnie podatku | podać w niem między innemi cenę, za którą nabyły odnośną mierucho- 
MOŚĆ. ` 
Kto tę cenę poda niezgodnie z prawdą, ulegnie karze pieniężaej w. wysokeści od je- 
dnokretnej do dwudziestokrotnej sumy. na której utratę naraził Skarb Państwa w zakresie 
podatku od wzbogacenia się, albo w drodze sądowej, — karze pezbawienia wolności do jed- 
nego roku. Kto natomiast poda cenę nabycia prawdziwie, nie naraża się tem na karę na po- 
pełnione swego czasu zatajenie części ceny kupna. "Net, 

Jeśli bowiem w dniu, w którym lzba Skarbowa etrzyma „szczegółewe obliczenie" 
podatku od wzbogacenia się, zawierające prawdziwą cenę kupna, władza skarbowa bądź wca- 
le jeszcze nie będzie miała skądinąd wiadomości o zatajemiu części ceny, bądź wdrożone do- 
chodzenia nic będą jeszcze zakeliczene orzeczeniem pierwszej instancji, to postępowanie 


karne w przedmiocie zatajenia części cemy nie będzie wdrożone względnie nie będzie dalej - 


prowadzone. Botyczy to zarówno płatnika podatku od wzbogacenia się (nabywcy nieruche- 
mości) jakoteż innych osób, współwipnych zatajenia, i 


izba Skarbowa Kielecka. 


 PALMA- KAUCZUK 


(Sp. z egr, odp.) 
SKŁADY FABRYCZNE: 


Dla Galicji Zachodniej 


NOSZĄC ODCASY KRAKÓW — LIBROWCZYZNA 8. 
1 zrelog, 1 


D'a Galicji Waohedniej 
LWÓW — ŻÓŁKIEWSKA 37. 


Dia Pez nańskiego i Pomorza 


POZNAŃ, KANAŁOWA 18, 


Tel. 60-16. 


Aleksander Jaxa Dębicki Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 


Geometra przysięgły i Laboratorjum zębów sztucznych 


Kościuszki + |, mieszkania 3. Lekarzy-dentystów 


Na mocy upoważnienia: Ministerjum Ro į R TU RA B R 0 N JATO WSKIEG0 


bót Publicznych i Głównego Urzędu + t 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- M | RK A GRUNA o7 yte ran 
massacje, podziały: pastwisk i inne po- (1 Aleja) Nr. 8. 

miarowe roboty. Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz 


zerwona Rękawiczka” 


Akcja rozgrzwa się w 
ajach południowo zacho= 
dnich Ameryki. 


d 


Jednocześnie wyświstlamy zajmujący i długi 1000 me- i 
trów film p, t. 


XII Kongres Sjonistyczny 


w Karisbadzie 


liustrujący niezmiernie dokladnie przebieg Kongresu, ważniej: 
szych przedstawicieli całego świata żydowskiego. 


— Bilety ulgewe i pazse=pirtout ważne tylko na pierwszy sēans, 


GOSPODYNI 


Osoba inteligentna poszukuje zajęcia, 
w mieście lub na wsi jako gospodyni, · 
znająca się dobrze na wiejskim i miej*- 
skim gospodarstwie. Długoletnia pra- 
ktyka. Posiada chlubne świadectwa. 
Oferty w Redakcji „Kurjera* pod S$. K. 


Mamka potrzeby 


zdrowa, ze świeżym pokarmem. 
Ogrodowa Nr. 28 Browiezx. 


różne dokumeata oraz 
Zgubiono paszport wydany przez 


Gm, Grabówka na imię Piotra Kacmarsyka. 
O = sprzedam sikawki 
kazyjnie strażackie (pompx 


mosiężna nowa '20 pił garowych 1500 m.mx. 
pompy studzienne i na szybiki, zlewy itp, Dą- 
browa Górnicza Reden Kamienna 5 Nowicki. 


zdolna bufetewa do s 
Potrzebna uu 
press“ ul. Kościuszki róg II Aleji, 


keszykarska 


Pracownia „kim 
Aleja 32 wykonywa meble koszykarskie: stoły, 
łóżeczka, łóżka, fotele, kołyski, kanapy. tabo- 
retki, dalej — kosze, koszyki itd. oraz przyj- 


muje wszejkie reperacje. 
D sita, rafy, siatki druciane, tka- 
Różne 3”. 


ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Scibirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 324, 


kartę powołania wy- 
Zgubiono daną przez P. K. U. 
wCzęstochowie na imię Wincentego Surma. 


> lipowy i wszelkie ziołą lecz- 
F Kwiat nicze kupuje i wysokie ceny 
„ płaci, oraz bezpłatnie przesyła broszury i cen 


niki Tew. Przemysłowo-Handlowe Józef Sadzi- 
kowski, Spółka Akcyjna Lublin Krak.-Przedm. 


46, tole 236. » z 
Kupu jem butelki od wódek i 


likierów. Toruń L, 
Dalkewski & S-ka Król Jadwigi róg Małych 


Garbar. 


Samochód ” 


arowy, : x. 
tonnowy, prawie 


nowy korzystnie do sprzedania. Oterty pod 


„Samochód* do Tow. Akc. 
Bydgoszcz ul. €dańska 164. 


Reklama Polska 


Gdbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ* 


A 


4 


